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M afia sp ek u lacy jn a  pr zy robocie.
Jesteśmy świadłrtwra haniebnej wprost wai- 

ia, w której bierze udział ta lęzęść społeczeństwa, 
która na spekulacji walutowi^ i towarowej budo
wała dotąd swoje niepomierne zyski. Dla tych 
ludzi spadek obcych walut, czy spadek' cen to
warów, to klęska osobista, przed którą gotowi 
są bronić się do ' upadłego.

Znamienne zjawisko. Gdy rozpoczął się na 
giełdach krach walutowy, gdy wszędzie zaczęto 
notować pospieszny spadek dolara, a wraz z nim 
innych walut wysoko wartościowych, a równo
cześnie pojawiły się skromne wiadomości, ża 
ceny tych, czy innych towarów zachwiały się 
i zdawała się być nieuniknioną ich zniżka, poza 
żywiołową radością tej masowej biedoty, która 
na targach napróżno szuka tańszego źródła na
bycia najkonieczniejszej strawy ^wszędzie in
dziej zapanował powszechny smutek. Wszędzie 
można było obserwować ekwaszone miny, po
płoch w barrkach, nawet w P. K. K. P. na nrzę- 
sinikach widok dobijających się d o . kasy walu- 
ciarzy czynił wrażenie posępne. Spekulacja na 
zniżkę marki polskiej przybrała tak olbrzymie 
rozmiary, zainteresowanie w wzroście cen to
warów jest już dziś tak wielkie, że wzrost mar
ki polskiej i spadek cen uważane są niemal za 
Męskę narodową...

Towarzysz© i  T o w a r z y s z k i !
W  n i e d z i e l ę  2 8 - g o  b . m . o  g o d z .  1 ( M e j  p m d  p o ł u d n i e m  o d b ę d z i e  n ię

W  PODWÓllZU RATUSZOM EM

f H a s o i o e  Z g r o m a d z e n i e  L i d o m e
% porządkiem dziennym:

P r o l e t a r i a t  n n & z c  t l ą s t l  d r o ż y z n y  1 b e z r o b o c i a .
Po zgromadzeniu manifestacyjny pochód!.

Warwa się całą klasę pracującą, aby masowym udziałem W tej manifestacji dała wyraz 
tęwej niedtoK i wzburzeniu « powodu katastrofal nych stosunków.

Bada Z aiczków  Zawód, we Lwewto
Wzywamy naszych towarzyszy, ażeby w tej manifestacji, urządzonej prze* R*fe Zw. zaw. 

t, punłzmukffliu ze wszystkiemi robotniczemj portjami, wzięli jak nojłiczsiteszy współudział.

Btatego zwraca uwagę milczenie o tych zja
wiskach ostatnich dni prasy „narodowej" w 
całej Polsce. Poza sachem notowaniem wahań, 
nie znajdzie tam nifct jednego słowa, z którego 
byłoby widoczne pragnienie, aby pieniądz w ła
sny nie był uważany za śmiecie. To wielce zna
mienne milczenie przypisać należy opozycyjne
mu stanowisku prawicy wobec bardzo nielubia- 
nego przez nią rządu, za którego istnienia im 
gorzej w Polsce się dzieje, tom lepiej dla niej. 
Dlatego wszelkie objawy 'poprawy wita ona nie
chętnie, łub zbywa milczeniem. A nadto zainte
resowaniu bezpośredntemiu w istnieniu droży
zny i bezwartośeiowości marki przypisać na
łoży zachowanie się sfer prawicowych. Rekru
tują się one z pośród obszarników, bankierów i 
polujących na wielkie zyski przemysłowców 
a  wszyscy ci zarabiają na spiadku polskiej wa
luty i bronią się wytrwale przed jfcSzelMmj 
ciężarami na rzecz państwa.

W tej rozgrywającej się dziś walce a mar
ką pofefcą, rozgrywającej się wewnątrz pań
stwa, a. wypowiedzianej przez wszystkie, a tak 
liczne i różnorodne czynniki, stanowisko rzą
du ani nic jest jasne, ani dostatecznie zdecydo
wane. Społeczeństwo nie widzi z  tej strony ani 
potrzebnej stanowczej akcji, ani mimo posiada-

1 nych środków potrzebnej presji, aby tej po
twornej robocie położyć koniec. A tymczasem 
w tej dziedzinie nie ma. żartów. Pospolitych 
zbrodniarzy nie powinno się traktować w rę
kawiczkach. Szara rzesza społeczna, masy lu
dowe czekają okazania wobec rozpętania spe
kulacyjnego żelaznej pięści. Kryminałów w Pol
sce mamy zbyt dużo, alb nie osiadł w nich do
tąd nikt z nieprzeliczonych rzesz, niszczących 
własne państwo i społeczeństwo. I jeżeli rząd. 
nie chwyci się ostatnich środków, jeżeli spo 
leczeństwo nie zobaczy jego czynów w tej wal 
ce wypowiedzianej jemu i państwu, to nikt o 
utrzymanie takiego rządu nie będzie się trosz
czył. Tu drobne chęci nie wystarczą. Nędza 
przybrała j uż takie rozmiary, zataczając cora/. 
niebezpieczniejsze kręgi, katastrofa bezrobocia 
jest już tak przerażającą, że ten. stan dłużej 
trwać nie może. Chcemy widzieć stanowe? ■ 
działanie czynników rządowych, które obecni' 
■są tylko niemymi świadkami rozgrywającej si 
przeciw większości doprowadzonego do rozpu- 
czy społeczeństwa zbrodniczej kampanii. Trz 
ba łeb urwać hydrze, jeżeli rząd chce mieć po
parcie i zaufanie mas.

OKIŁ. K O M  R o B  P .  P  S
""""■■EH

Poseł ukraiński o stosunkach polsko-ukraińskich.
WARSZAWA, 22. III. (AW). Prezas wto- 

śeiaiisSco - ukraińskiego klubu sejmowego ks. pos. 
Ilfeow udzielił praedistawicietowi ‘Agencji ‘Wscho
dniej wywiadu na temat spraw ukraińskich.

— Jek ks. poseł przyjął Wiadomość o roz
strzygnięciu Rady ambasadorów w sprawie gra* 

żale polsisidr?
— Z niewypowiedzianą tAgą. Dotychczas sy- 

tutocja rozbijała społeczeństw© ruskie na dwa o- 
bozy. Dziś rozdarcie kraju nareszcie ustaje. Za
czyna :łię nowa era piokójiOwej pracy, której tek 
łaknie ludność ruska.

~r Jakże ks. poseł wyobraża sobie osi^Uię- 
d e  ugody mięiky owymi obozami?

— Musi następ'ć otrzeźwienie. Odłam jeden 
przekonał się, żss zawiodły wszystkie obietnice 
PetruEzewicza. Rola błądzących dotychczas, to 
powrót do liKfii i praca siad jego p d  .lesjeniem.

— A cóż się stanie z ‘Petruszewiczsni?
— Czas jakiś tułać się będzie prawdopodo

bni© za granicą, będzie próbował szantażować, 
a potem pójdzie tam, czyje metody dot.d propa
gował — do Roaji sowieckiej. Pctruszewicz d’ą-‘ 
żył do atworzeni* sobie synekury w Małopołsoe

Wschodniej. Dobro i całość narodu ukraińskiego 
były w jego zamierzeniach fikcją. Akcję jego agen 
tów widzieliśmy już w r. 1919. Na bołszewicu 
sposób zorganizowane bojówki wzięły się odrazn 
do zcprowadizenia „ładu sowieckiego". Szantażu 
warto opmję zagranicy i nietylko zagranicy. Bier
ny z natury lud musiał jednak chwycić się sa 
moobnony przed zbyt już dbtkliwą robotą agi 
tatarów.

— Czy statut rządowy, uchwalony przez sejm, 
stwarza możliwość współżycia narodów na te
renie Małopolski Wschodniej ?

— Jako ramy, najzupełniej godnym jest u 
M a .  Ze swej strony złożymy sejmowi w imi 
niH klubu nowy projekt statutu, opartego na gwa
rancjach konstytucyjnych. Obydwa statuty dopeł
niają się wzajemnie.

— Jakież są główne wytyczne projektu?
— Pomoc dla włoścfaństwa przy odbudowie, 

zapomogi aprowizaeyjne, sprawnie przeprowadź o 
na reforma rolna, szkolnictwo, sprężysta admirs 
stracja i uregulowanie kwsstji kościoła grecko 
katoiidkiego. W tym kierunku idzie bieżąca praca 
klubu. Ż  górą 150 interpolacji, złożonych rzą . 
clowi i sejmowi, świadczy o naszej akcji.

— Jaki jest stosunek klubu włościańsk i 
ukraińskiego do klubu ukraińskiego z Wołynte?

— Nie możemy współpracować z tymi, któ
rzy siie dla rzeczywistej obrony ludu ukraińskiego, 
ale dla gry politycznej połączyli się z plemiennie 
obcymi żywiołami w jeden klub mniejszości. Nie
smaczne wystąpienie podczas uroczystego posie- 
dzesu a sejmu mogło powstać tylko z chęci mani 
fartecji. Ale krzyczeć to nie to swno, co pra
cować.
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Z  S E J M U .
| (WARSZAWA. 22. marca. (Pat_) Na posie- 

itoetńu 29-tem .sejmu, sprawozdawca kbmiśji re- 
gńliaroinocwej i nietykalności poselskiej poseł dr, 
.Marek (PPS.) referował wniosek sprzeciwiają
cy się wydaniu posła Chałupki- Kwapińskiego, 
sądowi ofer^cTOflu w Warszawie. Poseł Kwa- 
płńsŁl oskartony jest o współudział w strejku 
grójeckim oraz o występki z art. 129.

Izba bez dyskusji i głosowania powyższy 
wniosek przyjęła, poczem przystąpiono do wy
słuchania sprawozdania komisji prawniczej w 
przedmiocie ustawy
o języku urzędowym W sądownictwie i notar
iacie w województwach poznańśkicm, i pomor- 

śktem. , ;
Sprawozdawca komisji poseł Seyda nakre

ślił dzieje języka urzędowego w województwach 
poznańskiem i pomorskiem od chwili powstania 
państwa polskiego.

Następni© podnosi, że komisja zgodziła się 
a rządem by językiem Urzędowym sędziówfi no- 
tarjuszów i innych urzędników wymiaru spra- 
.wiedliwości był odtąd wyłącznie tylko język 
pdtefci. Zgodziła się dalej na zasadę, iż stronom 
z niemieckim językiem ojczystym woltao zwra
cać się w nim do sądu (ustnie i pisemnie. Pod
kreślić należy, że jest to ustępstwo sądu pol
skiego na rzecz obywateli polskich o niemieckim 
języku ojczystym, przekraczające znaczenie po
szczególnych art. traktafcń między głównemu mo
carstwami sprzymierzonemu j. stowarzyszonemu 
z Polską z dnia 28. ojsęrwca 1920.

Ustawa ma charakter tymczasowy do czasu 
arprowadzenia ogólnej ustawy o organizacji 
sądownictwa polskiego względnie nie później 
■Sak dó 1. kwietnia 1925 r. C , v

Następnie referował pos. Osiecki ustawę 
% pfcrwiszem dodatkowe m prowlzorfirm bWtfże- 

towemu
za pierwsze ćwierćrocze b. r. Ustawa z 15. lute
go b. r. upoważnia do wydatków w łącznej su
nno 1,159.000.000.000 oraz zezwala na przekro
czenie tych kredytów o 20 proc. w razie wzro
stu drożyzny. Wzrost drożymy przekroczył 
przewidzianych 20 proc., ho w marcu droży
zna wzrosła o 80 prc. Wobec tego rząd wnosi 
o podwyższenie tej granicy przewidzianych 20 
prc. dla kredytów rzeczowych o dalsze 60 prG. 
a  dla osobowych o 25 prc., pozatem nowe kre
dyty w zwiajzku z przejęciem pasa neutralnego 
pofefcb- litewskiego dla ministerstwa spr. wewn. 
półtora miliarda, na odbudowę kolei 2 i pół mii 
/luyfda, na poczty i telegrafy 600 miliomów, a 
/dalej o udzielenie ministerstwu spr. zagr. na 
(uzup. fund. dysp. 1,700,000000, a  na mtfupołrą 
funduszu dyspozycyjnego min. spr. wewn. 630; 
.mil., na emerytatfy i zaopatrzenia 43.036.QOO.OQO 
Komisja prosi q uchwalenie wniesionej usta- 
jwy. Głosuj w tej sprawie nikt ńie żądał, ani też 
nie wniesiono żadnych poprawek. Wobec tęgo

(marszałek uznał, # że ustawę bez głosowania 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

Dalej przystąpiono do ustawy 
o ratyfikacji układu polsko- włoskiego

dotyczącego przemysłu naftowego w Polsce.
P. Diantand zaznaczył, że układ zawiera 

ciężkie zobowiązania dla Polaki, tymczasem po
minięto zupełnie komisję przemysłową i han
dlową..

Pos. Szotoeko zaznacza, że umowa polsko- 
włosika z 31. stycznia b. r. zapewnia kapitało
wi włoskiemu traktowanie na zasadzie klau
zuli największego uprzywilejowania. Włosi pod
jęli starania o koncesje na eksploatację 2.000 
hektarów przez 30 lat! Sprawozdawca prosi na
stępnie Izbę o upoważnienie prez. Rzpłitej do 
ratyfikacji tego układu.

Pos. Niedziałkowski podkreśla ciężary go
spodarcze, 'które traktat nakłada na Polskę na 
30 łat i oświadcza: Zważywszy, że traktat za
warto z rządem, który wypowiedział wojnę so
cjalizmowi i ruchowi robotniczemu PPS. wstrzy
ma się od' głosowania. Ustawę przyjęto w! 2 i j3 
czytaniu. ,

Do ustawy ( !
o podatku przemysłowym 

zabrał głos pos. Diamnrtd, dowodząc, że usta
wa obciąża bonfeiamentów i że t. zw. podatek 
przemysłowy bynajmniej nie jest podatkiem bez
pośrednim, ale pośrednim. Jest to podatek obro
towy. To jest metoda zasłaniania rzeczywiste
go charakteru podatku, aby ludność nie odczuła 
że płaci go konsument, a  nie kupiec. Jest to po
datek pośrędui niebywałej dotąd wysokości.

W głosowaniu przyjęto projekt ustawy ze 
wszystkimi poprawkami, za którymi oświadczył 
się referent.

W końcu przystąpiła Izba do nagłego Wnios
ku Wyzwo&nia f

w opraw te nadużyć administracyjnych 
w powiecie grodzieńskim i morderstw dokona
nych przez policję w gminie marcinkowskiai. 
Pos. Pon lat owsiki omawia skandaliczne stosunki 
administracyjne panujące na ziemiach' wscho
dnich, co dotyczy zwłaszcza władz policyj
nych. '

Sanacja jest konieczną. Surowość względem 
przestępców nie może być związana z bezkar- j 
nością dla okrucieństw władz. Czas ten wstyd ; 
zmazać i dlatego mpwęa prosi p przyjęcie na- i 
głości wniosku. (Brawa na ławach mniejszości).»

Min. sprawiedliwości Makowski oświadcza, 
że o Wypadkach w Marcinkowicach dowiaduje 
isię z tego wniosku! i w fci5igu kilku dni będzie 
mógł przedłożyć sprawozdanie. Minister zape
wnia, że jeżeli w tym wypadku okażą się win
ni, to będą ukarani z całą surowością prawa. 
Nagłość wniosku odrzucono, a  wniosek odesła
no do komisji administracyjnej.

Na tero marszałek posiedzenie zamknął, wy
znaczając następne na jutro godz. 16.

C u k ro w n ic y  m a gazynują  c u k ie r.
WARSZAWA, 22. III. (teł. w t). Wbrew za

dartej umowie cukrownicy schowali 750 wago
nów cukru, nie dając go na sprzedaż. Wczoraj 
właściciele sklepów przedłożyli czynnikom rzą
dowym listę afero wników, którzy odSnawiają

sprzedaży. Wobeic tego, że ministerstwo skarbu 
przyznało cukrownikom kredyty na zaaaUkowa- 
nie buraków, należy mieć nadzieję, że minister
stwo zatrzyma te kredyty db czasu, az cukrow
nicy wypetąią swe zobowiązania.

Sprawa ks. fienocchiego i demon
stracji przed św. Jurem.

WARSZAWA. 23. marca, (teł wł.) -W związ
ku z  demonstracją Ukraińców we Lwowie ubie
głej niedzieli, przy czern demonstranci nadużyli 
autorytetu ks. (ierrocchiego, nuncjusz Lauri wy
stosował do min. spr. zagr pismo, w którem 
stwierdza, że program uroczystości ni św. Jura 
był ułożony na 8 dni naprzód, że ks. Genpcchi 
wygłosił do duchowieństwa w katedrze tylko 
powitałne przemówienie w języku łacińskim i 
przemówienie to nie było tłumaczone. Z bal
konu katedry fes. G. udzielił błogosławień
stwa krzyżem, nie przemawiając. Poseł Łuckie- 
,wicz przemawiał aa  ulicy poza obrębem katedry,

a ks. G. me miał z nim żadnej styczności. Do 
niektórych pism lwowskich doniesiono, jakoby 
!kls. G. na skutek tych wypadków wyjechał do 
Rzymu. Doniesienie to jest nie ścisłe: Ks. G. 
wyjechał do Przemyśla na wizytację djeoezji i 
w Polsce zabawi jeszcze kilka dni.

STREJK UCZNIÓW AKADEMJI SZTUK PIĘK
NYCH W  KRflKfWEE.

KRAKÓW, 22. III. (teł. wł.), Z powodu cxf- 
rzucenia przez senat ustawy, nadającej krakow
skiej Afcademji Sztok Pięknych charakteru uni
wersytetu, wszyscy profesorowie z rektorem zre
zygnowali. Dziś odbył się wiec Słuchaczy Aka- 
deimji, na fctóryjn uchwalono przystąpić do strejku.

! J . i I , bl . !  — j

Deklaracja.
Związek Potek. Niez. Akad. Młncfe. Socjal. 

„Życie'- we Lwowie Stwierdza: 1) że kaampenja, 
prowadzona za „numer® clausus" na wyższych 
uczelniach, jest metodą walki nacjonalistycznej 
reakcji i ma na ceki odwrócenie uwagi młodzieży 
akad. od1 rzeczywistych przyczyn jej nędzy ma- 
terjalnej, przez szerzenie i wzniecanie waśni na
rodowościowych ; 2) że wszelkie ograniczanie
praw narodowościowych, a w szczególności za
machy na wolność naifei są ciosem, wymierzo
nym przeciw klasie pracującej i godzą w jej 
wolnościową ideolog]ę, sprzeciwiając się zarazem 
podstawowym zasadom demokracji.

Wobec tego podpisany Związek, potępiając 
i  piętnując podstępne metody naszych nacjona
listów i reakcjonistów, domaga się: a) jak" naj
szybszego uprzystępnienia oświaty i wiedzy przez 
rozszerzanie wyższych zakładów naukowych i j ale 
najdalej idącej pomocy dla proletariatu akfedb- 
nuckiego; b) oparcia instytucji akademickich talk 
samopomocowych jak naukowych na zasadzie 
współpracy młodzieży wszystkich narodowości i 
wyznań.

ZARZĄD Z.P.N .A.M .S. „ŻYCIE" 
WE LWOWIE.

Prowizorjum budżetowe na drugi 
kwartał.

WARSZAWA, (AW.) 21. 3. 17. b. m. wnie
sione zostało do Rady Ministrów prowizorjum 
budżetowe za kwartał drugi. Bierze ono za 
podstawę cyfry prowizorjum z kwartału pierw
szego t. j. 1.152 miljardów.

Z uwzględnieniem wielkiego wzrostu dro
żyzny w prowizorjum budżetowym drugiego' 
kwartału ministerstwo skarbu żąda upoważnie
nia do czynienia wydatków w wysokości sum 
preliminowanych w obu dodatkach prowizory
cznych, oraz prosi o upoważnienie do przekra
czania o 100 proc. prowizorjum dotychcza
sowego.

Prace nad budżetem całorocznym są już 
skończone i przed świętami będzie oddany cały j 
budżet do druku.

Gmach posąjmowy dla Uniwersytetu 
lwowskiego.

WARSZAWA, 22. 3. (Pat.). Na posiedzeniu , 
sejmowej komisji oświatowej referował pos. Ko- < 
nopczyński sprawę przekazania uniwersytetowi ! 
Jana Kazimierza we Lwowie gmachu posejmo- 
wego. Wniosek przyjęto.

Dalsze kredyty na zatrudnienie
bezrobotnych.

iWARSZAWA, 22 3. Kredyty przeznaczone 
na roboty miejskie, przy których zatrudniono 
bezrobotnych, w wysokości 100 miljonów mk., 
zostały tuż wyczerpane. Pragnąc kontynuować 
reboty powyższe, magistrat zwrócił się do mini
sterstwa robót publicznych z propozycją wya
sygnowania dalszych 400 miljonów. Minister
stwo pracy poparło wniosek powyższy.

WIZYTA MARSZAŁKA FOCHA W POLSCE.
Na dzień 3. maja, w którym uroczystość 

obchodu rocznicy Konstytucji połączona będzie 
z uroczystością odsłonięcia pomnika ks. Józefa 
Poniatowskiego, przybywa do Warszawy mar
szałek Francji, Foch. Powitany on będzie na 
granicy wód terytorjalnych Polski przez ministra 
wojny, który wyjedzie na spotkanie z Gdyni 
aa  jednej z kanonie rek1 polskich.

Marszałek Foch zatrzyma się w porcie w 
Gdym, a stamtąd pociągiem prezydenta Rzeczy
pospolitej przybędzie do Warszawy. Tutaj za
mieszka, jako gość prezydenta w Łazienkach.

REDUKCJA URZĘDNIKÓW W AUSTRJI.
GENEWA. 22. marca. (Bat) Wedfe infor

macji otrzymanych w sefcretarjacie Ligi naro
dów redukcja urzędników państwowych przepro
wadzona przez rząd austrjacki w czasie od 1. 
października roku ubiegłego do dnia 7. b. ńń 
dosięgła liczby 31.408. 21 czego 12.680 przypa
dła na urzędników właściwej administracji pań
stwowej, a 18.728 na pracowników przedsię
biorstw państwowych-
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L is ty  z  L od zi.
W  niedzielę ubtegłfego tygodnia święciła ro

botnicza Łódź uroczystość 30-1 cia istnienia 
P. P. S. CSou uroczystości stanowiła podniosła 
akademja okolicznościowa, odbyta w salach 
łódzkiej FiIłiamvonji, uświetniona obecnością 
tow. posła Ignacego Daszyńskiego i ob. <bb(. 
IWacława Sieroszewskiego i Juljusza Kaden* 
BandtrowtMogo.

, Po zagajeniu aJkiademji przez prezydenta tow. 
Bzowskiego i przemówieniach przedstawicieli 
poszczególnych zrzeszeń i instytucji zabrał głos 
entuzjastycznie witany przez obecnych tow. pos. 
Daszyński. W długim przemówieniu nakreślił on 
historię powstania rozwoju i martyrotogji PPS., 
potęgą swej oratorstóej swady fascynował jak 
ewylJe słuchaczy, czyniąc na zebranych nie
powszednie wrażenie..

Sieroszewski podzielił się z zebranymi wspo 
mnieniami z minionych chwil, kiedy to socja
lizm polski nie wyszedłszy jeszcze po za obręb 
niemowlęcych poczynań, pod grozą prześlado
wań i sankcyj zaborców gnieździł się we 
wnętrzach robotniczych i studenckich lepianek.

Doskonała ilustracja muzyczna zespołu 
orkiestry filharmonicznej, pod batutą dyr. Br. 
Szulca, występ chóru robotniczego L. 0 . Ki K.

P. P. Sl, śpiew solowy, oraz deklamacje arty
stów teatru miejskiego tow. Pilarskiego i ob. 
Jurkowskiej dopełniły miary tej na wysokim, 
poziomie utrzymanej uroczystości.

Niezbyt pomyślna konjunktura w łódzkim 
przemyśle włókienniczym jest w dalszym ciągu 
b. poważną, a  co gorsza z dnia na dzień córa/, 
bardziej się pogarsza. Miernikiem^ tego krytycz
nego stanu jest zwiękfsz ijąca się stale ilość 
fabryk redukujących dni pracy w tygodniu. 
Przemysł łódzki w dobie obecnej przeżywa 
ciężkie przesilenie, o tyle cięższe, niż zazwyczaj, 
iż brak jest wszelkich horoskopów, któreby za
powiadały' perspektywę rychłej zmiany stosun
ków finansowo-gospodarczych na lepsze, od 
których działalność przemysłu łódzkiego cał
kowicie jest uzależnioną. Brak gotówki w obiegu 
daje się w© znaki tak dotkliwie, że cały szereg 
większych nawet firm nie jest w stanie pokry
wać na czas swoich zobowiązań w gotówce. 
Cóż tu mówić dopiero o płacach robotniczych.

Tuki stan panuje obecnie w całym łódzkim 
okręgu przemysłowym. W Tomaszowie wszyst
kie fabryki przeprowadziły .redukcję pracy do 
3—4 dni w tygodniu. A. W.

P olska n a fta  dla W łoch.

0 Interwencję rządu polskiego w spra
wie uwolnienia areyoiskupa Cieplaka 

i 14 księży.
WARSZAWA. 22 3 (Pat). Na dzisiejszem 

! osiedzeniu sejmowej komisji dla spraw zagr.
• poseł Berezowski referował wniosek posła Pu- 
j /.ynianki w sprawie

uwolnienia aresztowanych przez władze ro
syjskie w Moskwie arcybiskupa Cieplaka 1 14 

księży katolickicn.
Poseł Rudziński wyraził zdanie, że przedewszyst- 
kiem w tej skrawie powinna intirwen ować sto
lica apostolska. W odpowiedzi posłowi Rudzm- 
kiemu zabrał głos prze istawiciel ministerstwa 

spraw zagranicznych, który udzielił o d n o śn y c h  
wyjaśnień (ien moment ogłoszono za tajny).

Poseł Berezowski ogłosił następującą rezo
lucję, która została przyjęta.

Stojąc na stanowisku wolności sumienia i 
swobodnego dokonywania obrządków religij
nych zgodnie z zasadami humanitarnymi uzna* 
nymi przez cały świat cywilizowany sejm wzy
wa rząd by poczynił wszelkie możliwe kroki 
celem zwolnienia przez władze sowjeckie w 
Moskwie arcyb. Cieplaka 14 księży katol.

Zaznaczyć należy, że poseł Wasińczuk w 
imieniu klubu ukraińskiego oświadczył, że ze 
względu na to, iż kościół prawosławny doznaje 
W Rosji sowieckiej rześladowań Ukraińcy po
pierają tę rezolucję posła Berezowskiego.

RATYFIKACJA KONWENCJI HANDLO
WARSZAWA. 22. marca. {Pat) Na dzi-

siejszera posiedzeniu sejmowej komisji dla spr.
zagranicznych pod przewodnictwem Jana Dąb- 
efclego P. S. L. poseł Szebeko (Z. L. NI) refe
rował sprawę ratyfikacji konwencji handlowej, 
zawartej między Polśfcą a Włochami. Referent 
stwierdził, że umowa obowiązuje przez trzy la 
la i dotyczy
EKSPLOATACJI POLSKICH TERENÓW NAFTO

WYCH. i t
Z punktu widzenia gospodarczego napływ ka-

WEJ MIĘDZY POLSKA A WŁOCHAMI. "
pdtalów obcych, jest dla Polski pożądany. W 
dyskusji poseł Rudziński (Wyzwolenie) wyra
ził życzenie, aby wszelkie traktaty zawierane 
przez rząd poMci, były przed: podpisaniem o- 
mawiane w komisji sejmowej. Nash pnie poseł 
Rudziński poslawił pytanie czy traktat zawar
ty pomiędzy Pelraką “a  Włochami przewiduje 
zabezpieczenie interesów robotników polskich w 
stosunku do kapitalistów włoskich. Po dyskusji 
komisja traktat ratyfikacyjny przyjęła,.

0 AMNESTIĘ.
WARSZAWA. 22. marca. (Pat ) „Gazeta po

ranna" podaje, że w kołach sejmowych poruszo
no znów kwestję postawienia na porządku dzien
nym sprawy amnestji.

p b o je Rt  p r o w iz o r ju m  b u d ż e t o w e g o  na
I. KWARTAŁ 1923.

WARSZAWA, 22. III. (Pat.). Do laski mar- 
Bza Rawskiej -sejmu ministerstwo skarbu nadesła
ło projekt ustawy o pier wszem dodhtkowem pro
wizorjum budżetowem za Czas odf 1 stycznia 
do 31 marca 1923.

'■=88

Statut dla Rłajpcdy.
PARYŻ 22 3 (Pat). Komisja pod przewo

dnictwem Cleusnnte’a wyznaczona przez konfe 
rencję ambasadorów dla opracowania statptu 
Kłajpedy przystąpiła do pracy. Dziś wieczorem 
ma przybyć do Paryża Galwanouzkaz i Sidzi- 
kauzkaz. Jak się zdaje komisja przedstawi spra
wozdanie konferencji ambasadorów na początku 
przyszłego tygodnia. .

P r o f .  J o  T r e t ia k .
Zm arły. w ubiegłą niedzielę w Kraków u 

w 83. roku życia prof. Tretiak, pozostawił w 
■spuściznie literacko- naukowej wiele cennych 
monografii i obszernych dziel z literatury poi 
■skiej i innych narodów słowiańskich. Z pomię 
dzy nich zasługują przedewszystkiem na uwa
gę: „Mickiewicz w Kownie i W itnie", „Bohdan 
Zaleski", „Piotr Skarga w dziejach i (literatur* 
Uroi Brzeskiej" i „Juliusz Słowacki", 2 tomów 
dzieło, ostro krytykowane przez wielki odłam 
opinii jako pomniejszające geniusz i znaczenie 
Słowackiego.

Józef Tretiak, był od r. 1918 profesorem li
teratury polskiej i ruskiej na Uniwersytecie Ja
giellońskim, gdzie wykładał do 70 roku życia.

ARTUR CWIKjOWSKI.
U )

Dziewczynka z lokami.
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy).
— Ni© tpwba... Panią czeka. źfyćieL. *ml mnie 

tez moje życie woła. Pani n u  być radością czło
wieka, który powierza się ze wszystkiem. Gdyby 
nie to... może zawahałbym się... może dałbym 
się pociągnąć ułudzie. Może przekonałbym sie
bie, że nad znojną, szarą rzeczywistość należy 
prwaiieść tę ułudę szczęścia. Ale pani jest ko
chana przez tego, który będzie miał niedługo 
prawo prosić panią o podzielanie z nim życia.

— O kim pan. mówi?
— O panu Aleksandrze. Nie pytam o nic, 

nic nie ćhcę wiedzieć. Proszę zapomnieć o tym, 
wiecaorze... o tym szalonym księdzu, który'., 
który klęczał u nóg pani... Panno Alinko... niech 
mi pani poda rękę na pożegnanie. Ja muszę, 
Jnuszę już odejść...

Automatycznie wyciągnęła rękę. Scena ta 
aadkoczyła ją  tak niespodziewanie i miała, tyle 
intcnzywnych momentów, że znieczulone nerwy 
nie zdołały przejąć pcfaii wrażeń. Była teraz bez- 
wofcem stworzeniem, zdanem na łaskę dokony- 
wająeego się naokół niej kataklizmu, którego 
biedna jej duszyczka oni przeniknąć ani ogarnąć 
ne mogła.

— Niechże się (o już skończy — myślała

isłabyfcni odruchami — niechże on odejdzie, 
skoro chce, na zawsze, byle ona nie potrzebo
wała tak tchu łapać do ściśnionej piersi, byle 
nie musiała brać udziału w tych przejściach, 
dla których była za słaba. Gdyby wiedziała, 
ach, gdyby wiedziała czena się skończyć może 
niewinny flirty jedna z tylu jej rozmów pod 
gwiazdami...

Tymczasem ksiądz Łuczek mówił łagodnie, 
ze spokojem, wzbierającym mu w sercu jak 
miękki zapach balsam u:

— Pozostaje mi jaszcze przeprosić za to, 
żem panią zdenerwował a  może zatrwożył na 
chwilę. Powinienem,był obyć się bez tej rozmo
wy, bez tych wyjaśnień... nie należało ukazywać 
pani ciemnych spraw.., Ale ja bałem się o siebie, 
nie ufałem sobie... Postanowienie, zrobione przed 
duSrą wł sn i, mogło załamać : xę nagle w jakiejś 
godzinie słabości. Postanowienie, wyjawione 
pani, musi mnie obowiązywać.., Przepraszam 
bardzo.

Te chłodne, jakby powtarzane za obcym dyk
tatem słowa przcchod i:y mimo jej świadomości, 
nie zaczepiając swą bolesną’ treścią. Powodował 
nią teraz tylko kobiecy instynkt, który chciał 
uratować dla siebie z sytuacji tę resztę, co się 
uratować dała: Nin, n:e rozejdą się we wzajem
nej (frazie— jeśli nie wo’no im żyć ze sobą na 
©topie zaufanej przyjaźni — bo tak określała, do
tychczasowy stosunek — niechże pozostanie coś 
jak dźwięk miły, który im się przypominać będzie.

Jak smutna, ostatnia pieszczota powiały jej 
słowa: , . ,  .. ,

— Skóro pan sądzi, /.e tak musiało si< - 
stać..:, skoro pan tak choey. to ja... nie mam 1- 
nic do mówienia... Pan mądry., pan dobry 
wie, jak potrzeba.j. Może jam zanadto jeszcz • 
naiwna, może wszystko brałam zanadto fek 
konny śłnie. Niech'mi pan daruje, księże Władlcu • 
tak mi żal.,.

Tuliła ręce jego w swych dłoniach. Ma
leńki, drżący głosik skarżył się jak sieroca, na 
pustkowiu błąkająca się piosenka. W poddaniu 
się, w bezobronności tej dziewczyny była taka 
siła, że napięciem całego swego istnienia wyry
wać się z jsj pęt musiał. ,

Trzymając w ręku kapelusz, pochylił się 
nizko przed siedzącą i odszedł.

Zamieniła się w  słuch. Nie odwracając za nim 
głowy, podejmowała jak bolesne, długiemi echami 
rozlegające się uderzenia poszczególne stąpa
nia jego kroków. Czepiała się ich jak gasnących 
szeptów radości— to znowu zdało się jej, ^  
są  to mdlejące w czarnej dali spazmy łkania...”

W mieszkaniu, dokąd niebawem uciekła 
przed chłodem, wiejącym od wody, nieprzyjem
nie uderzyło ją światło i wesołość Kołowśkiegi ■ 
Z odruchem niechęci pomyślała, że jest krzykli
wy i jjubsiszny. On jednak, nie (zdając sobie spra
wy z jej usposobienia, pragnął koniecznie, by 
dzieliła jego rozradowanie i musujący żartobli - 
wością humor.

— Dziesięć minut — wołał — zamieniło się- 
na pół godziny. Panienka ma oczka w zru szo n e ./ 
Jakże wypadła, spowiedź?

t , (C. jd. n.) i
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o w i n y  z  d n i a .
Lwów, 22. marca. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 
Piątek 23 „Orlę‘, sztuka.
Sobota 24 o godz. 3 „Halka*, opera.
Sobota 24 o godz. 7 „Orlą*, sztuka.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Piątek 23 ,R. H. inżynier*, komedja.
Sobota 24 o godz. 7 „R. H. inżynier*, komedja. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ui. Słoneczna: 
Piątek 23 ,Bal w operze*, operetka.
Sobota 24 o godz. 7 .Powtórzenie wieczoru Kaspro- 

wiczowej*

TEATR ŻYD. tfyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska I I
Piątek 23 o g. 7-30 „Kapitan Dreyfus*.
Sobota 24 o g. 7-30 „Szkoła życia41.

KONSERWATORJUM POL. TOW. MUZYCZ.
Niedziela 25. marca: „RUTH\ wielkie Oratorjum 

J. Schumanna na chóry, sola i orkiestrę (300 osób)..
298—2

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA, (ul. Rourlarda 1. 5.).

Piątek 23 bm. o godz. 7 przy uL Rour
larda 5 wykład prof. polit. dSra Fuiińskiego pt.: 
„Z pracowni biologa".

PO ZGONIE Ks. ARCYB. J. BILCZEWSKIE- 
GO. Lekarz dr. Reneki wraz z pirof. tilr. Sie
radzkim oraz dwoma innymi lekarzami dokonał 
zabalsamowania zwłok zmarłego. Wyjęto przytem 
serce, które będzie umieszczone w! katedrze w 
kaplicy bł. Jakóba Strepy. Wczoraj ram  prze
niesiono zwłoki do katedry i ustawiono na ka
tafalku. Nabożeństwo żałobne odprawił, gr.-kat. 
mitrat Biłedki. Pogrzeb odbędzie się W śobotę 
przed połikfniem. Wezmą w1 nim ueftzaał biskupi 
z całej Polski. Spodziewany jest przyjazd ks. ar
cybiskupa Kakowskiego z Warszawy, te . bisk. 
Sapiehy z Krakowa, Fułmana z Lublina, Sze
ląg a  z Płocka, Przeździeckiego z Poc&asia, oraz 
gr.-kat. Cbomyszyna ze Stanisławowa. Mowę po. 
grziebOwią wygłosi ks. arc. Teedorowicz.

PO TRZECH MIESIĄCACH WYBÓR NOWE
GO ARCYBISKUPA DLA DJECEZJI LWOW
SKIEJ. Kandydatów na stolec arcybiskupi zapro
ponują papieżowi do wyboru biskupi polscy. 
Przez tein czas będzie prowadzić sprawy dje- 
cezji prawdopodobnie ks. biskup Twardowski.

JUBILEUSZ KASPROWICZOWEJ. Wczoraj 
teatr lwowski był widownią niezwykłej uroczy
stości. Oto ulubienica publiczności p. Kaspro
wiczowi obchodziła 50-lecie swej pracy aktor
skiej na scenie lwowskiej. Dlatego nieprzeliczone 
tłumy publiczności zgromadziły się w! teatrze, 
aby złożyć hołd tej niezwykłych zasług Jubilatce.

Na scenie zgromadził się cały zespół teatral
ny; śtosy kwiatów złożono u1 Jej stóp, za co 
W rzewnych a pięknych słowach podziękowała 
wszystkim.

„FRASQUITA“ Lehara. Próby z tej prze
pysznej operetki, która niebawem już ukaże Się 
na scenie Teatru Nowości, dobiegają końca. Re
żyser p. KmigowSki i kapelmistrz p. Seredyński 
opracowują ostateczne szczegóły. Malamie tea
tralne i warsztaty kończą dekoracje oraz kostju- 
my. „Frasąuita", która w1 Samym tylko Wiedniu 
grana była kilkaset razy, otrzyma na naszej sce
nie najstaranniejszą wystawę i pierwszorzędną 
obsadę. Dyrekcja nie szczędzi kosztów, a artyści 
dokładają wBzelodi starań, by ta nowość stała 
się istotnie „jgwożdziem" wiosennego sezonu1 o-

BILETY WSTĘPU NA WIECZÓR KASPRO
WICZOWEJ, który powtórzony będzie w Tea
trze Nowości w sobotę i w niedzielę, należy 
wcześniej nabywać, gdyż według wszelkiego 
ptrawdopodtobteństwa oba te wieczory będą wy- 
sprzedane.

ZARZĄD MUZEUM im. Ks. LUBOMIR
SKICH otworzył w dniu 1 lutego wystawę mie
dziorytów słynnego sztycharza gdańskiego Jere
miasza Falcka. Wystawa, która zawiera sztychy 
pierwszorzędnej wartości, pochodzące przeważnie 
ze zbiorów Bibljoteki medyckiej im. ów. Pawli
kowskiego, Dotrwa jeszcze tylko kilka dhj. db 
1 kwietnia.

! ZAKOŃCZENIE STREJKU GISERÓW. Wczo- 
! raj w magistracie podpisana została umowa cen- 
j nitowa między komitetem strajkujących giserów 
j a przemysłowcami. W pertraktacjach tych podjął 
i się pośrednictwa wicepnez. Schłeicher, któremu 
też udało się zażegnać ten długotrwały strejk. 
Robotnicy dziś wracają do ptracy.

Z KARTOGRAFJI. „Nowa granica Polski na 
Wileńszczyźnie", mapa, wykonana w zakładzie 
kartograficznym „Atlas" We Lwowie, informuje 
ogół o aktuainem obecnie zagadnieniu granicz- 
ntem. Uwidocznienie nowej linji ‘dtemarkacyjnej 

i polsko - litewskiej, ustalonej przy podziale pasa 
i neutralnego, oraz łinji demarkacyjnej z r. 1920 
| pozwala orjentewać się w problemie Konfliktu 
pollstkó - litewskiego. Wykonanie bardzo staranne 
»zaleca mapę jak najszerszym kołom. Cena mapki 
1.200 mk.

ODROCZENIE TERMINU SKŁADANIA ZE
ZNAŃ DO PODATKU DOCHODOWEGO NA ROK 
1923. Izba skarbowa podaje do wiadomości, że 
ministerstwo skarbu ponownie przesunęło termin 
do składania na rok 1923 zeznań o dochodzie 
przez osoby fizyczne i  spadki wlatujące na czas 
do dnia 30 kwietnia 1923.

KURSY WALUT. Zbrodniczej spekulacji 
szajek wahiciarzy krajowych, i zagranicznych 
udało się obniżyć wartość marki polskiej. Wczo
raj na giełdzie oficjalnej wte Lwowie płacono za 
dolary 40.500—40750, doi. kanadL 40.500, marki 
niem. 1'80—1'90, leje rum. 160—170, liry 2200, 
dynary 360, fr. franc. 2800, fr. belg. 2420, fr. 
szwajc. 8000, kor. czeskie 1270, to r. 'austr. 0‘60, 
kor. węg. I5f70, ft. sczterl. 196.000 mkp.

BRUTALNY POLICJANT. We wtorek wie- 
czór dwóch policjantów wlokło po bruku ulicą 
Zamarstynowską jakiegoś pijanego człowieka i za
chowali się wobec mego tak, że podarli na nim 
ubranie, mimo że ofiara ich urzędowania njs Sta
wiała im oporu, tylko z pijaństwa była zupełnie 

j nieprzytomna. Jeden z tych policjantów miał nu
mer 3622, drugiego nie udało się oburzonym na 
takie urzędowanie przechodniom stwierdzić. Mo- 
żeby komenda policji pouczyła swoje organa, jak 
mają urzędować i winnych pociągnęła dlo odpo
wiedzialności.

TAJEMNICZA ŚMIERĆ NAUCZYCIELKI. W 
domu przy ul. Zimorsowieza 22 mieszkała samot
nie Gabrjda Garlicka, licząca lat 60, nauczyciel
ka W! szkole im. Kościuszki. Właściciel tej Ka
mienicy zauważył, iż od' paru dni nie daje ona 
znaku życia. Zawiadomiono o tem policję. Na 
miejsce przybyli: komisarz Minowicz z dzielni
cowego komisariatu1, urz. A. Adamczyk i poster. 
Kalinowski, którzy po otwarciu drzwi przez ślu
sarza wfeszh do wnętrza mieszkania. Tu ujrzano 
Garlicką siedzącą na łóżku, lecz nie dającą zna
ku życia. Zawezwany lekarz dr. KielanowsSd 
stwierdził .śmierć staruszki, z nieznanego powo
du. Zwłoki zabrano db Zakładu medycyny sądo
wej, zaś mieszkanie opieczętowano. Zmarła była 
chorą na serce. W przeddzień jej zgonu słyszano 
jęki w mieszkaniu. Widocznie .śmierć nastąpiła 
wskutek udaru sercowego.

ZUCHWAŁE WŁAMANTEf I KRADZIEŻ. Przy 
Ul. Bernsteina 7 zjawiło się onegdaj trzech o- 
sobników, którzy usiłowali dobrać się db cu
dzych mieszkań. Gdy przechodzili lokatorowie tej 
realności, mierzyli oni szerokość drzwi ‘i okien, 
udając stolarzy, lub mówiąc, że szukają urzędu 
policyjnego. Ostatecznie oderwali sztabę żelazną 

! od mieszkania D. Rotha, właściciela młyna przy 
j ul. Szymonowlczów i weszli do środka. Tu zna- 
■ leź'i leżące na stole klucze od kasy, skąd skradli 
I wiele kosztowności. Z leżącej torebki zabrali 130 
tys. mk., oraz płaszcz krymski i dwie czapki. 
Z łupem wartości 40 miljonów mk. włamywacze 
ulotnili Się. Działo się to W czasie, kiedy żona 

! poszkodowanego wyszła db miasta po zakupy. —
I Liczni lokatorowie, którzy widzieli złodziejów, 
j nie mogą hub lękają się podać opisu sprawców 
tej zuchwałej kradzieży.

} WIĘCEJ STRACIŁ — JAK ZYSKAŁ. Jakób 
i Feuer oferował na sprzedaż w budbe inwalidzkiej 
na pi. Gołuchowskun papierosy „grubasy"^ Pod- 

: słyszał to posterunkowy, który sprowadził Feue- 
’ ra na policję. Podczas rewizji w dbanu pofcąinego 
! trafikanta przy ul. Piastów znaleziono zapas ty- 
! toniu i papierosów' wartości około 500.000 mk., 
oraz pakiet pociętych „ziółek", z których fabry
kowano „domowe" papierosy. Zapasy te zddpo- 

' nowtano w

UCIECZKA NIEBEZPIECZNYCH BANDYTÓW 
Z WIĘZIENIA. W więzieniu sądu ofcr. w Prze
myślu aresztanci wybili otwór w murze i tą dro
gą przez kancełarję sędziego i przez podwórze 
kasyna miej^dego zbiegło 8 więźniów w .świat 
szeroki. Zbiegli byli zasądzeni ort 3—18 lat cięż
kiego więzienia. Podobne ucieczki zdarzały się 
jUż z więzienia tego sądu.

MORDOWANIE NIEMOWLĄT. W ostatnich 
dniach nastała istna mordownia życia w zacząt- > 
kach. W  korycie Pełtwi na Zamarstynowie zna
leziono zwłoki utopnonego noworodka płci mę
skiej. — Mar ja Bis znalazła w sieniach swego do
mu W Winnikach podrzucone zwłoki noworodka 
płci żeńskiej. W obu wypadkach policja zarzą
dziła poszukiwania za wyrodhami matkami.

PRZEDWCZEŚNIE UŚMIERCONY. Żołnierz, 
Bctóry uległ przedwczoraj wypadkowi w ul. Ja
nowskiej, nazywa się Antom Zubrzycki. Poste
runkowy Daniec zaopiekował się ranionym i 
spłoszonymi końmi. Niektóre dzienniki 'podlały, 
jakoby Zubrzycki zginął na miejscu.

SUBLOKATpR I PAKA Z HERBATĄ. U J. 
Kapuścińskiego, magazyniera ajencji handl. „Tbwl. 
Komis" przy ul. Batorego 36, mieszkał jato sub
lokator Józef Beroaczek. Dobrał się on do stojącej 
paki z herbatą i częściowo kradł różne jej ilości, 
które Sprzedawał w sklepie Władl Knella przy 
ul. Zimcrowtaza 6, wyrządzając Kapuścińskiemu 
szkodę na sumę 300 tys. mk. Policja aresztowała 
Bernacźka, a następnie Knalła.

KOMUNIKAT.
Ostrzega się wszystkich farmaceutów przed 

przyjmowaniem posad w LodZi z powodu strajku 
W tamtejszych aptekach.

Oddział lwowski Związku Zawodowego 
22 Farmaceutów - Pracowników-

H T A l k E S S Ł A N r E . l \
ADWOKAT

D r .  R o m a n  S t u p n i c K i
prowadzi kancełarję 253

we Lwowie, ulica Kraszewskiego 1. 13.

PODZIĘKOWANIE.
Wnym P. P. Dyrektorom garbarni „Pellis* 

również mężowi zaufania i ■wszystkim Towarzy
szom, za okazaną pomoc i współczucie oraz za 
wzięcie udziału w pogrzebie Władysława Bur- 
sztyua śłe na tej drodze podziękowanie 

27 Rodzina.

■ n ą c z n i e  u  s k i ę t h  i * »
Każdy kupujący OtfiilSiC, zwykłe, luksuso

we i dziecinne ma prawo żądać 10% apHSfn 
z tanich cen w ystaw owych tylko u znanej firmy 

KRACH i ZIMBRMAN Lwów

ni. H alicka 15 w  podw órzu.
u11 V SI

urządza Uniwersytet Ludowy, w niedzielę 
25. marca 1923, o  godzinie 12-tej w południe.

Zostanie wyświetlony film

ze seryi QU0 VAD1S ?

Najwspanialszy dramat z czasów walk i zwycięstw 
nad poganami za panowania cesarza Konstantyna 

w 6 aktach.
Podczas przedstawienia koncert pełnej o r

kiestry kinoteatru „Marysieńka".
BILETY w  cienie po 1000 i 1.5000 mkp. 

już są do nabycia w Księgarni Ludowej, a  w dniu 
przedstawienia od godz. 10 rano przy kasie 
kinoteatru „Marysieńka".
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TRZĘSAWISKO senzacyjny dramat R 
w 6 akt., w gŁ roli H.
D z i ś  K i n o C H I M E K A

i i

Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej.
Prez. Neuman zagaił wczorajsze posiedze

nie wygłoszeniem enuncjacji z powodu zatwier
dzenia granic Polisiki. Prezydent zaznaczył, że 
IJittda ambasadorów położyła kres dotychczaso
wej niejasności, odnośnie do granic Polski i 
przemówienie swe zakończył oświadcze
niem, że miasto nasze pragnie być obrazem har
monii wewnętrznej i jpragnie zakwitnąć siłą swej 
organizacji i wispółną pracą wszystkich swych 
obywateli, bez różnicy narodowości, (oklaski).

Radni wysłuchali tego przemówienia sto
jąco.

Następnie prez. Neuman, odczytał szereg 
telegramów, nadesłanych z okazji uznania gra
nic a  wyrażających cześć dla niezłomnej po
stawy Lwowa. Między innymi nadesłali telegra
my prez. min. Sikorski i b. prez. min. Nowak.

Następnie prez. wypowiedział wspomnienie 
pośmiertne z powodu śmierci arcyh. Bilćzew- 
akiego.

Na tem zakończyła isię uroczysta i żałobna 
część posiedzenia.

Z porządkii dziennego .powzięto kilka dru
gich uchwał, poczem po referacie r. Jaskółskie-

go rada przyjęła projekt planu parcelacji gran
tów pod budowę domów dla oficerów. Grunta 
te, należące do skarbu wojskowego będą parce
lowane w obrębie koszar Jabłonowskich i przy 
ul. Bema. Na parcelach Jabłonowskich ma sta
nąć 42 domków, przy ul1. Bema BO. Oficerowie 
mają już przygotowaną znaczną ilość materja- 
łu budowlanego, budowa może się więc roz
począć niebawem.

Z kolb i prof. Matakiewicz referował spra
wę podwyższenia opijiat za wodę oddawaną 
przez wodomierze. Opłata będzie wynosiła 2000 
mik. za 1 metr sześć. Podwyżkę tę uchwalono, 
ponadto uchwalono rezolucję, żądającą, aby Ra
da m. wykonała uchwałę z ubiegłego roku w 
isprawie założenia drugiego wodociągu i wpro
wadzenia we wszystkich realhościach wodo
mierzy.

Rezolucja ta  pozostanie n a  papierze i to 
d ługo jeszcze, albow iem  gmina cierpi na... b rak  
pieniędzy.

Na tem zakończyło, się posiedzenie.

Z asądzeni kokainiści.
Głośna Spraw a „kokainistów" lwowskich 

znalazła swój epilog w sądzie S. III. przed 
wyrokującym sędzią r. Jasińskim. Po dłuższej 
i już odraczanej rozprawie zasądzono drogue- 
rzystów, którzy sprzedawali ten narkotyk ko
bietom z „(półświatka". Wcingartena, właśs. dro- 
guerji przy ul. Żółkiewskiej, skazano na 14 dni 
zaś Izydora Pfaua na 7 dni iareąztu bez zamia
ny na grzywnę. Lekarza dr. Serkowskiego, któ

ry wydał receptę na kokainę zdrowej pacjentce 
zasądzono na 1 dzień aresztu z zamianą na 20 
tys. mk. Drogurzystę. Izydora Królika uwolniono 
oraz Monoehego Tennenbauma, gdyż togo osta
tniego sprawa była zadawniona.

Weingarten pozateon ma jeszcze rozprawę 
o podobną aferę, która się odbędzie 16. kwietnia 
b. r. przed r. Sandorem,

Jitaowy oMP.UsMfimsie.
STANISŁAWÓW, w marcu 1923.

Niedzielę, 18. marca, proletarjat tutejszy 
święcił uroczyście 30- tecie naszej partji.

W przepełnionej sali teatrahiej, rano o g. 
10- tej rozpoczął urppzystość „Chór robotniczy" 
odśpiewaniem ,.Maxsylianld“ . Orkiestra kolejo
wa odegrała „Czerwony sztandar", następnie 
wygłosił deklamację artysta teatru Fredry p. 
Orwicz.

Poranek zagaił w imieniu Komitetu Okr. 
PPS. tow. Kochański, po którym nastąpiły po
witania delegatki Związku Kobiet PPŚ., orga
nizacji kolejarzy, drukarzy, stolarzy, miejskich 
pracowników, tartacznych, Czytelni robotniczej i 
innych.

Odczyt o PPS. i przemówienie o działalno
ści partji wygłaszali towarzysze Wł. Kobak i 
dr. Drętfiewtcz ze Lwowa, poczem zakończyły 
uroczystość produkcje chóru i orkiestry.

Nadzwyczaj podniosły nastrój cechował 
przebieg uroczystości, która długo pozostanie 
w pamięci towarzyszy.

Po południu przy zupełnie zapełnionej sa
li teatralnej, wystawiono dramat Słowackiego 
„Kordian" z łaskawym współudziałem artystów 
teatru Fredry, zaś wieczorem odbył się w or
ganizacji Z. Z. Kj. komers, urozmaicony pro
dukcjami chóru, deklamacjami i przemówieniem 
tow. Ochmana. ■ 1

Na tem miejsicu składa Komitet partyjny 
podziękowanie tym wszystkim, którzy przez 
swój współudział przyczynili się do uświetnie
nia dnia tego. <

W łaściciel k in o te a tru  bandytą.
Ujęcie kilku1 cpryszków z szajki Hryńka 

Rossa rzuciło ciekawe światło na „działal
ność" tego bandyty.

Aresztowany w Stryju Leon Laskowski, w 
śledztwie zeznał, iż liczy lat 32, jest rodem z 
guberni kijowskiej. W. roku 1920 przybył do 
Polski i brał udział w walkach na froncie. Z 
początkiem z. r. wraz z Leonem Ulczyńskim 
przez dwa miesiące jako współwłaściciel' pro
wadził kino-teatr w Chodorowie. Wycofawszy 
się z tej imprezy pełnił funkcje maszynisty w 
cegielni. Mieszkając w  Wołczatyczach, w są
siedztwie uchodźcy Wasyla Szapowała, w je
go domu poznał bandytę Rossa, z którym wraz 
z Szapowatem popełnił rabunek w Chodorowie. 
Ross jednak wyzyskał ich przy podziale łu
pu, wobec tego Szapował odgrażał się iż Rossa 
zamorduje.

Następnie Laskowski wraz z Rossem, Rei- 
ebefem i Hoczowisfcim popełnili .rabunek w O- 
tyniowcach, a .stąd zbiegli do Tarnopola. Tu 
Ross powiedział- spójnikom rabunków, iż mu
siał wyjechać z powiatu bobreókiego, gdyż po
licja tamtejsza powiadomiła go, aby się prze
niósł w inne strony.

Ross również zapewniał kolegów, iż zra
bowane kosztowności daje do spieniężenia zna
jomej służącej, będącej na służbie na poste
runku policji w Chodorowie. Widocznie te zna
jomości dozwoliły mu grasować i wymykać się 
przed aresztowaniem. Obecnie bandyta ten gra
suje w powiatach stryjskim i żydaczowskun.

Poza Laskowskim, policja ujęła również Ha- 
rasyma Fedaka, który wraz z Rossem popełnił 
rabunki w Chodorowie, Zagóreczku, Podniestrza- 
nach i Bartnikach. FedJak ostatnio pełnił służ
bę w wojsku. Policja lwowska odesłała go do 
Brzeżan, gdzie istanie on przed sądem doraź- 
nyth. Tu też wczoraj stanął1 przed tym trybu- 
nałem>, poprzednio aresztowany Laskowski.

— —
Policja w Chodorowie aresztowała w osta

tnich dniach bandytów Marcina Tęczę i Ma
ksyma Spiwaka, który w styczniu b. f. w Turza- 
nowicach dokonali napadu i rabunku w domu 
S. Bauma, oraz w Otyniowicacli w mieszkaniu 
M. Gawrona.

Obaj asenterowani nie zgłosili się do peł
nienia służby wojskowej. Odstawiono ich rów
nież do sądu w Brzeżanach.

Z życia koiejarzy.
STRYJ, w marcu 1923, 

Dnia 1% i 18. H m. odbyło się u nas Zgro
madzenie kolejarzy w sali Z. Z. K'., na. którem 
kol Maksamin zda? sprawozdanie z działalności 
W. W. Zj. Z. K. w Warszawie, oraz kol. Ursel i 
Rudnicki ze Lwowia z '.Zarządu Ofcr. Z- Zi K.

Znamiennem, jest to, że Zgromadzenie trwa
ło przeszło dwanaście godzin, oo świadczy, że 
kolejarze zaczynają poważnie myśleć o popra
wie swego bytu, jeżeli wytrwali przy nabitej sali 
do końca zgromadzenia. Podczas dyskusji prze
mawiali kol. Filipowski, Niwiński, Seemami, 
Kraus, Mularczyk, Kutyk i inni, poczem uchwa
lono następującą rezolucję:

Zgromadzeni pracownicy P. K. P. w sali 
Z. Z. Kj. w Stryju, po wysłuchaniu referenta 

; z W. W. kol. Makisamina i przedstawicieli Za- 
‘ rządu Okręgowego a  to kol1. Ura&Ła i (Rudnickiego 
żądlają od M. K. Z. wypełnienia wszystkich po
stulatów stawianych od szeregu lat przez praco
wników kolejowych w walce o poprawę bytu, 
o pragmatykę służbową, o usunięcie podziału 
na etatowych i nieetatowych.

Zgromadzeni oświadczają, że o wymienione 
postulaty walczyć będą bezwzględnie, a więc 
aż do zwycięstwa i nie spoczną rtak długo, 
aż te żądania zostaną zrealizowane.

Wyrażamy przy tem W. W. i Zarządowi 
Okręgowemu Ż. Z. K. oraz posłom PPS. zupełne 
zaufanie i zachęcamy ich do walki o spełnienie 
żądań klasy pracującej, do walki o zmianę ustro
ju społecznego, w którymby pracownicy ko
lejowi za swą żmudną i ciężką pracę mieli wa
runki pracy i płacy godne ich stanowiska.

Ś m ie r ć  b a n d y ty  od  ku l p o s t e r u n k o w y c h .
Fedko Podbajny, poszukiwany przez poli- czął strzelać do posterankówych. p0 oddaniu

TO ł*ri'VvinVi(lf <-\tTr/\ r*rtnłn k \ i \ 7FT7 *n i"VA7 Irtlrlrtlin n.ołii rłłwrrn JArrr nAllUlJlTlłM TAwm i A
---- —--------  j , £---       ./ L *-

cję za. napady rabunkowe, został wykryty przez 
posterunkowych w pewnym domu we wsi Ru- 
dańoe. Gdy policja otoczyła ów dom, Podbajny 
zaopatrzony w karabin i liczne naboje, po- 
*30

kilkunastu strzałów policjanci również odpowie
dzieli strzałami. Od strzałów tych bandyta zgi
nął na miejscu. »

— —

3  ruchu robotniczego-
§ STREJK KRAWIECKI WE LWOWIE.

Z powodu strejku robotników krawieckich wzy
wa się wszysddch robotników- z okolicy Lwo
wa, ażeby żadnej roboty od1 majstrów krawieckich
n»e przyjmowali.

3<? sportu .
POGOŃ I. — POGOŃ II. W niedzielę dnia 

25. marca rozegra reprezentacyjna drużyna 
L. K. S. Pogoń w najsilniejszym swym składzie 
zawody w piłce nożnej z Il-gą drużyną. 

Początek meczu o godzinie 3-30 pop.

Rewizyta Króla rumuńsk. o? Warszawie.
WARSZAWA, (tel. wł.) 21. 3. Jak się 

nasz korespondent dowiaduje został już usta
lony fakt rewizyty króla rumuńskiego w War
szawie jako odwzajemnienie za zeszłoroczną 
wizytę ówczesnego Naczelnika Państwa Pił
sudskiego.

Wizyta spodziewana jest z końcem maja.

X W NIEDZIELĘ PALMOWĄ będzie sprze
dawać Komitet Budowy II-g© Domu Techników 
„palmy" przed wszystkimi kościołami miasta. 
Każdy, komu leży na sercu los bezdomnej mło
dzieży technickiej, kupi tyflto te palmy i P^Vr 
czyni się w ten sposób do ■»?»?»***« ftrtd te#  
Komitetu.
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is£j i n i ń c c y  wyr
Frankfartska międzynarodowa konferencja 

komunistyczna zwołana w związku ze sprawą 
zagłębia Rubry otwarta została w sobotę 17»go 
b. m Odezwa proklamująca ten kongres da
towana była w Moskwie, ale redagowana 
w Berlinie. „Celem kongresu brzmiała odezwa 
jest skupienie wszystkich świadomych żywio
łów rewolucyjnych klasy robotniczej dla walki 
przeciw niebezpieczeństwu wojny imperialisty
cznej, stającemu się nagłem przez mobilizację 
w Polsce (?) i przez przygotowania wojenne Cze- 
cho-Słowacji*.

Partje komunistyczne poszczególnych kra
jów nadesłały swe pozdrowienia.

Pozdrowienie polskiej partji komunistycznej 
podpisane przez Królikowskiego i Łańcuckiego 
brzmiało jak następuje: .Przedstawicielom mię
dzynarodowego proletarjatu, przedewszystkiem 
zaś proletarjackim delegatom Niemiec i Francji 
zbierającym się, aby protestowe przeciwko iui- 
perjaiistycznemu zamachowi w zagłębiu Ruhry 
i omówić praktyczne środki w celu akcji prze
ciwko nowym niebezpieczeństwem wojny i prze
ciwko faszystowskiej wszechświatowej ofenzywie 
'.asyłamy w imieniu awangardy proletarjatu 
polskiego (1) wyrazy naszej solidarności. Niech 
każdy spełni na swym stanowisku swój obo
wiązek, a przyszłość jest nasza*. 

eiiu«jiiw,»niwm«awBMga s ^

Nie pora na politykę pokojową.
Na przedwstępnych naradach k o n f e r e n c j i  

wywiązała się burzliwa dyskusja w związku 
z polską interpretacją komunistycznej akt j . 
Wskutek gwałtownego ultimatum jakie posta> 
wili delegaci niemieccy, zwyciężyła ostateczu 
teza antypacylistyczna. Delegat rosyjski Ło- 
sowski otrzymał polecenie wyrażenia w formie 
dyplomatycznej potępienia dla stanowiska poi- 
skich komunistów.

Łosowski mówił: „Odbywamy tutaj me
konierencję pokoju, lecz konferencję wojny 
konferencję wojny klasowej. Tak z«any pac. 
fizm nie jest naszą ideą, aby wojnom prze
szkodzić trzeba więc wojnę prowadzić, to zna 
czy wojnę przeciwko burżuazji. Je»t niestety 
jeszcze wielka liczba robotników zarażonych 
nacjonalizmem. Ideologję tę trzeba pokonac 
przez walkę klas.

Polski delegat Marjański, któremu udzielono 
głosu na ostatniem miejscu, ograniczył się tylko 
do suchego i lakonicznego pozdrowienia kon
ferencji.

Wobec coraz gwałtowniejszych różnie zdań. 
jakie wyłaniały się wśród zgromadzonych, po
stanowiono ograniczyć się tylko do ścisłych 
ogólnikowych rozpraw i manifestacji.

Rozstrzygnięcie konkursu na życiorys robotnika.
Otrzymujemy następujący komunikat:
Konkurs na życiorys robotnika, ogłoszony 

przez Instytut Socjologiczny w Poznaniu, przy
niósł nadspodziewane wyniki, Nadesłano ogó
łem 161 życiorysów ze wszystkich dzielnic kra
ju, przeważnie jednak z Poznańskiego, z Za
głębia Dąbrowskiego i z Małopolski Wschod
niej. Niektóre rękopisy obejmują przeszło 1000 
Tronic zeszytowych. Większość prac przedsta
wia niepospolitą wartość socjologiczną; śmiało 
powiedzieć można, żo żadna instytucja naukowa 
na świecie nie posiada równie cennego ma- 
lerjału.

Z przeczytania tych autobiografji odhosi 
się ogólne wrażenie, że pomimo pewnych nie- 
łotnagań, za które przeważnie odpowiedzial
ność ponoszą ciężki© warunki polityczne i eko
nomiczne niedawnej przeszłości, pciisey pracow
nicy fizyczni stanowią pierwszorzędną siłę spo
łeczną i przy podniesieniu oświaty i odpowied
niej organizacji ich udział w budowie przyszłości 
Polski będzie coraz to 'ważniejszym i cen
niejszym.

Komisja 'konkursowa, oceniająca nadesła
no rękopisy, musiała pracować blisko pięć mie
sięcy, nim doszła do odpowiednich wyników-; 
aiąd dwumiesięczne opóźnienie decyzji. Dwje 
nagrody, pierwotnie wyznaczone (100.000 i
50.000 mk.) okazały się oczywiście niewystar- 
czająoemi wobec wielkiej liczby i wysokiej war
tości otrzymanych przez instytut, życiorysów, 
nawet po wydzietemu prac z Zagłębia Dąbrow
skiego, na które Rada Związku Przemysłowców 
Górniczych w Dąbrowie przeznaczyła specjal
ny fundusz 200.000 mk. Apel do społeczeństwa, 
ogłoszony w pismach pozostał prawie bez skut
ku; jedynie p. poseł Tuchołka z Poznańskiego, 
oraz prof. Kimball Young z Claris University 
(Ameryka) prywatnie ofiarowali większe kwoty
1100.000 mik. i 10 dolarów)..

Instytut dopełnił te sumy z zapomogi min. 
oświecenia publicznego i wyznaczył 18 na
gród Instytutu w .czterech kategorjach dla ro
botników z całej Polski oraz 7 nagród Rady 
przemysłowców w trzecli kategorjach dla' ro- 
>x)tników z Zagłębia.

Z nagród Instytutu przyznano:
Pierwszą nagrodę (podniesioną dó 200.000 

umrek) p. p. 1) Jakótowi Wojciechowskiemu, 
robotnikowi !r. Poznańskiego (obecnie w Niem
czech), oraz 2) KomeSowi Frań: i/akowi żs- 
ftuzŁb widzowi. kamieniarzowi ze Lwowa, w 
równych częściach.

| Drugą- nagrodę (po 100.000 mk.) pt p. 1)' 
Kazimierzowi Lipczyńskiesnu, krawcowi z Ka
lisza (obecnie w Poznaniu), 2) Józefowi Ma
jewskiemu, tokarzowi z Małopolski (obecnie w 
Poznaniu), 3) autorowi życiorysu „feiam", by
łemu fryzjerowi z Poznania, 4) Aleksandrowi 
Piechowi, bronzownikowi z Sanoka, 5) Stanisła
wowi Zi-piacie, stróżowi z Bydgoszczy.

Czwartą nagrodę (po 25.000 mk.) >pt p .: 
1) Władysławowi Burdzińskiemu, b. piekarzowi 
z Małopolski (obecnie w Bydgoszczy), 2) auto
rowi życiorysu „Dla ideału — dla przyszłości", 
b. stolarzowi z Czarnkowa, 3) autorowi życio
rysu „Głos z Kaszub", mechanikowi w Pozna
niu, 4) Andrzejowi Czarnemu, robotnikowi z 
Krakowa, 5) Antoniemu Kretkowskiemu, b. listo
noszowi z Inowrocławia, 6) Józefowi Lesiwiczo- 
wi, urzędnikowi gospodarczemu z kaliskiego, 7) 
Antoniemu Maćkowiakowi, byłemu robotnikowi 
z Szamotuł, 8) Stanisławowi Majewiczowi, 
ogrodnikowi z Poznania, 9) autorowi życiorysu 
„Dziecko ulicy" murarzowi ze Lwowa, 10) Su
skiemu (,kowalowi z Podlasia (obecnie w Bo
rysławiu). i

Z nagród Rady Przemysłowców przyzna
no: pierwszą nagrodę (100.000 mk.) p. Antonie
mu Paskowi, kowalowi z Czeladzi, drugą nagro
dę (50.000 mk.) p). Hieronimowi Pieskowskiemu, 
górnikowi z Koszefcwa, trzecią, nagrodę (po 
25.000 mk.) p. p,: 1) Franciszkowi Dobrzań
skiemu, górnikowi z kopalni „Juljusz", 2) Ja
nowi Dudkowi z Sosnowca, 3) Antoniemu’Haj- 
dukiewieżowi, górnikowi z Dąbrowy Górniczej,
4) Józefowi Hoderowi, górnikowi z Czechowic,
5) Franciszkowi Nękano wieżowi, hutnikowi z 
Dąbrowy Górniczej.

Prócz tego uchwalono przesłać dyplomy 
uzna ia autorom w y b rn ij szych życiorysów.

Cztery życiorysy kobiece, mianowicie: 1) 
„Rozalji Kozłowskiej" (pseudonim) z m. Ło
dzi, 2) Kazi ni. ry Aleksandrowi ziwej z Wi'na, 
3) Janiny Kopacz z Przecławia, 4) Anny Rochit- 
nicldej z Wilna, 'które w obecnym konkursie kwa 
lifikowały się do trzeciej względnie czwartej na
grody, uchwalono zaliczyć do następnego kon
kursu (dla kobiet), gdzie będą miały widoki 
otrzymania większych nagród.

Z tych samych powodów zaliczono do 
innego konkursu życiorysy robotników rolnych 
Marcina Kttjawińskiogo i Stanisława Kupsia z  
Winnogóry. ,

Poza konkursem umieczczono rękopisy pp.: 
1) W ładyaława Borkana z Poznania, 2) AfOksego

Rżcwdk.eja z m. ŁoJJ, 3) „Stawicza" (pseu
donim), drukarza ze Lwowa, oraz 4) inż. Sta
nisława Weis be iga z Limanowej, jako niezu
pełnie zgodne z progpamem konkursu, a jednak 
zbyt wybitne, aby można je było zdyskwalifiko
wać lub zaliczyć do jednej z niższych kategorji 
nagrodzonych. Wszystkim czterem autorom prze
stano dyplomy uznania.

Komisja konkursowa: prof. St. Dóbrzycki, 
przewodniczący, prof. J. St- Bystroń, prof. P  
Znaniecki, Wieczorkiewicz, kś. Monursrto, 
T. Szczurkiewicz, F. Górski, L. Majcherkiewioz-

Handel gazetami
Donosiliśmy już, że Korfanty i spółka ku

pił od biskupa Sapiehy udziały „Głosu Narodu* 
w Krakowie,

Pisma chjcńskie zasilane przez miljarderów 
i na ich miljonacb opierają swój byt. I taa 
„Goniec Krakowski*, dawniej organ demo- 

racji, przeszedł w ręce endeków z p. Kuchar
skim na czele. Lwowskie „Słowo polskie* zo
stało w ostatnich m esiącach zreorganizowane 
dzięki olbrzymim wkładom tegoż p. Kuchar
skiego. Rozszerza się stan posiadania żywiołów 
reakcyjnych w dziedzinie prasy, bo... za pie
niądze wszystko kupić można, a tam jest pie
niędzy dużo.

Przy tej sposobności nie zawadzi wspo
mnieć, że n. p®* ludowcy z „Piasta* i „Wyzwo
lenia* nie mają swojego organu codziennego, 
i mogą się wypowiadać tylko w pismach ty
godniowych.

P. P. S. posiada trzy pisma codzienne: 
„R botnik", „Naprzód* i „Dziennik Ludowy*, 
prócz tego kilka tygodników, lecz wszystkie te 
pisma opierają swój byt na czytelnikach.

1 Simb ra.
Ofiarą gruźEcy padł nasz tow. Godniewk* 

Jan, przewodu. Zw. I \  B„ przew. Kf P. P. S-> 
i członek Zarzajdu Kasy chorych, który służył 
sprawi© szeregi łat. Bezrobocie, troska o rodzinę 
t) żotnę i 3-g®, dzieci przyczyniły się, że w sile 
wieku dnia, 15. marca życie zakończył. Po
grzebem zajął się K. P. R S. w drodze składek, 
ofiarowane zostały wieńce od Z. R.- £?„, zarzą
du Kasy chorych i od K. P. P. S. Nad mogiłą 
przemawiał tow. S. w imieniu Z. R B., *P. P. S. 
i Z. K„ Ch.

Napiętnować przy tem musimy Magistrat 
wmz z Radą przyboczną z powodu porządków 
cmentarnych. Cmentarz jest bowiem opuszczo
ny i pozbawiony parkanu. Zwierzęta i ludnie 
mają wolny dostęp na cmentarz i wolną ręką 
w niszczeniu pomników.

7{óżne.
STACJA RADJOTELEGRAFICZNA W PO

ZNANIU. Stacja radjotelegraficzna w Poznania 
naw ązała bezpośrednie połączenie ze stacją 
włoską w Rzymie. Ze względów praktycznych 
władze pocztowe zarządziły, aby telegramy 
z Polski do Włoch kierowano do stacji iadjo- 
telegraflcznej w Poznaniu, skąd będą podawane 
do Rzymu.

ZNALEZIENIE PRASTARYCH MONET. Jak 
donoszą, iraneuska Akademia Napisów i trzy
mała bliższe szczegóły o odkryciu w Arras 
d.bana, zawierającego 160 monet złotych. 
Wszystkie te monety i medale pochodzą z cza
sów Konstantyna Wielkiego (282—337 roku).

Sprawy partyjne
* SZKOŁY PARTYJNEJ szesnaste zebranie 

odbędzie się w piątek 23 bra. o goefe. 7 wietar.
Sekcja Oświatowa P. P. S

* KONFERENCJA POLITYCZNA P. P. S. 
W KOŁOMYJI. W niedzielę dnia 25 hm. o godz. 
10 rano zwołuj® się do Kołomyj i do sali stew. 
robotniczych kanfermeję z porządkiem obrad: 
1) Orapffiizaqa polityczna i agitacja; 2) prasa i 
oświata; 8) wnioski.

Komitet Okr. PPS. w Staajstewowłe



Tir. 68 7

l i
Piątek 23 marca o 7*50 wieczór

Jagiellońska 11. 
dyr*S. M. Gimpel

l i l i t l l  i r e j l i s  Szkoła życia
obraz z życia w 4 aktach Mcizla.

Sobota 24, m arca o 7'30 wiec*.

operetka w 4 aktach Leiteinera. %
Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE* ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru.

DOS

)(omttmkały.
X POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ LU

DOWEGO SPÓŁ. TOW. WYDAWNICZEGO wte 
Lwowie odbędzie się dnia 24 ban. o  gt:di. 6 wie
czorem W lokalu Redakcji „Dziennika Ludowe
go", ul. Syfcstusfca 21, II. p. Sprawy bardzo waż
ne. Obecność iwSzysłkidi konieczna.

, i — : I |. ,

II. Zjazd poraocmKów
tecbniczno-dentystycznych Małopolski wsttlOd.
odbędzie się 25-go marca o godz. 9-tej rano 
w sali Izby Rękodzielniczej pl. Strzelecki.

NA PORZĄDKU DZIENNYM:
1) Ogólne położenie zawodu.
2) Sprawa praktykantów.
3) Organizacja.
4) Spraw a w strzym ania koncesji.
5) Wnioski i interpelacje. 28

X WIECZÓR BRUNONA JASIEŃSKIEGO 
p. t. Co to jest futuryzm? odbędzie eię w so
botę 24 tan. o godz. 8 wieczorem w  sali Insty
tutu technologicznego. Bilety wstępu przy kasie.

X W ZWIĄZKU CIEKLI odbędzie się w* nie
dzielę dnia 25 manca o godz. 10 rano uroczystość

Wbijania gwoździ dla sztandaru związkowego. Na
uroczystość tę złoży się następujący program: 
1) zagajenie; 2) przemówienia delegatów partji 
robotniczych i związków; 3) wbijanie gwoździ. 
Podczas uroczystości przygrywać będteie muzyka 
własna. Zaprasza się do współdziałania delega
tów1 i przedstawicieli bratnich organjzacji.

Za Komitet:
Biele. Szabatrara. Mfe&fewicz

3  ruchu robotniczego.
§ DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 

ROB. KLUBU SPORTOWEGO odbędzie się dnia 
25. iniaroa b. r. o godz ;10-tej przedpoł.' fwe 
wielkiej sali Pracowników Gminnych, ul. Ormjań- 
isika 1. 2. II. p. .

Porządek dzienny: .1) Odczytanie protokołu 
z ostat. Wsfo.. Zgrom. 2) Sprawozdanie N a
rządu. 3) Sprawozdanie kasowe. 4) Absolutorium 
Zarządu. 5) Wybór nowego Zarządu. 6) Wniosfci 
i interpelacje.

W razie braku kompletu, w ' godzinę póź
niej odbędzie się drugie, jako pow: ruie zwo
łane, a uchwały na niem zapadłe będą prawo
mocne. Wszystkie Związki Zawodowe i Stowa
rzyszenia Robotnicze, jakoteż sympatyków upra- 
ląza się o przybycie, lub o wysłanie delegatów.

bsbs

IV  A  F e  A  T  V
P r z e d ś w i ą t e c z n a  

W y s p r z e d a Z 
Ub r a ń  m ę s k ic h

Ragłanów i narzutek
bardzo  

193 .009 ,
męskie wiosenne i letnie z pierwszorzędnych materjałów 
w ielkim  w yborco  po cenach konkurencyjnie niskich 
2 6 5 .0 0 0 , Soo .ooo , 3 7 o .o o o  Mp.

KMjH IT*B M SUS W  i z m at erj a łów  czysto w ełnianych, w najroz-
■ 1 U m aitśzych kolorach  W yroby znakom ite pa

eon ach  fabryczn ie n isk ich  1 8 5 .o o o , 2 5 o .o o o  300 000 i 3 5 o .o o o  Mp. 
g O f f b 1 ffT w wielkim  wyborze bardzo ładno i trwało po cenach nader niskich 

S l r U i ł l  J I Ł  2 6 .o o o , 47 .oao , 7 5 .o o o  i I 00.000 RAp.

Chcąc umożliwić jak najszerszym warstwom zaopatrzyć się w artykuły 
prerroszorzędne i bardzo trwałe, sprzedajemy robotnikom i urzędnikom na 
spłaty na dogodnych warunkach.

Towary wydajemy za odpowiednią poręką do domu.
Można oglądać bez przymusu kupna!! 1!

Firma „POLAND“, Lwów, Romanowicza 10
Br. Klara Friscta-Saioicha
ord. w chorobach skórnych i weneryczn. dla kobiet 

W A Ł O W A  XX o d  3 - 5 . 6

PAKTOFLE D REW N IAN E? .a S f f iC
drożdżarniach, masarniach, szltfierniach i t. d. do naby
cia po niskich cenach u ROSENBLATA Grzegorza, 
Rynek 8 J. p.

GB

Oddział M i  ZwidzKa Baniami Wttlii 
Sitek Roliiytl, Lwiw. ickiewiczi 26

sprzedaje na święta 307

m ą k ę  p s z e n n ą  
i ż y t n ią  h isH o w n ie
po cenaeh znacznie żniżonyeb.

Hajiepszf da sifiks te kacbai Jest
t ł u s z c z  jad L aln y

. C B R Ef t :

HAKA U  ŚWIĘTA
Hurtowna sprzedaż z dostawą do 
domu (detajiicznie począwszy od 
5 kg), po najprzystępniejszych ce
nach. Dla komsumów i kooperatyw 

odpowiedni rabat

Lwów, Kazimierzowska 20
Telefon 643. 293

Z w ią z e k  mur>aa*zy
urządza w sobotę dn. 24 marca o go
dzinie 3 30 w Drohobyczu, Dom ro? 

botniczy, ul. Szopena 1. 10

ZGROMADZENIE
Sprawa zawodowa budowlanych 

bezrobotnych i Organizacja
ZA KOMITET:

Skibiński Wład: Denasiewicz Zygtn.

| / H I A |  / I V  :: Fasai M U o i* « n
l \  » P l l  J  I l i  A  Zmiana programu dwa razy i  t l i  i w  m u / i  w tyg0j <; we wtorki i piątki.

Od 23 marca 1923 wyświetla

s 1ż r J ę‘  R azem  1 2  a k tó w
V. S e i j a  r»- *•

Walka z CantoyąBri
ekscentryczny dramat iv 6-ciu akt.

VI. Serjap. t-

J A S K I N I A  C Y N G  J A N G
ekscentryczny dramat w 6 aktach.

9  1 9  sekund. szpitala
B a l*  Sr Ł s l  powszechnego
ordynuje w  chorobach skórnych i wenerycznych od 3 —5 
ul. J a n a w s k t  2 S . Usuwanie włosów elektrolizą, broda-' 
dawek, znamion. 30

DRU K I i S TA M P ILIE
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 

i. FRIEDMANA, Lwów. ul. Sykstaska -4.



9 JDZIENNIK LUDÓW.*" Nr. 68

I Za wiersz milim 1 szpalt, zwykłe za tekstem 
1 Mp. 150 — Nadesłane 450’—, w tekście 750’—.

n

O G Ł O S Z E N I A . Na t. stronie 1 100. Drobne ogł. 120-— za słowo. 
Komunikaty 600--, zamiejscowe o 25% drożej.

PfłSHZ od 22. III. 1923. W 'ś«ietla  dramat i tragedję 
potężnego rodu magnatów Szkockich w 6 aktach 

według noweli Tomasza Ou nseya p. Ł
U £ > 1 0 £ i

na zamku M a rto n ó w

W gł. roli słynna 
dramatyczna 

O R I T  H A I D

POWSZECUSY BANK KREDYTOWI
S po tka Akcyjna,

Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy Powszechnego Banku Kre» 
dytowego S. A. we Lwowie uchwaliło dnia 12. grudnia 1922

podwyższenie kapitała akcyjnego
z Mp. 200,000.080 o Mp. 300,000.120 na M p. 500,000.200, która to 
uchwała zatwierdzona została postanowieniem Ministrów Skarbu oraz 
Przemysłu i Handlu z dnia 10. lutego 1923 r. („Monitor Polski* 
z dnia 21. lutego 1923 r. Nr. 48).

Na tej podstawie i z powołaniem się na obwieszczenie swoje 
z marca br. w przedmiocie zamiany dotychczasowych ancji I. do V. 
emisji po Mp. 140 im. wart. przez złożenie dwóch akcyj w jedną 
akcję im. wart. Mp. 280 — przystępuje Powszechny Bank Kredytowy 
S. A. we Lwowie do przeprowadzenia tej podwyżki, a gdy objęcie 
większości akcyj now j VI. emisji zostało jut zapewnione, rozpisuje 
niniejszem na pozostałą ilość

Subskrypcję
na następujących Warunkach, ustalonych przez Radę Zawiadowczą na 
posiedzeniu dnia 12. marca 1923 r.

1) Dotychczasowym Akcjonarjuszom przyznaje się prawo poboru 
nowych akcji w stosunku 2 (dwu) akcji nowej VI. emisji o im. wart. 
Mp. 280 za każde 3 (trzy) złożone sztuki poprzednich emisji, im. 
wart. Mp. 280.

2) Akcjonarjusze cheący wykonać prawo poboru, winni w ter
minie do dnia 20. kwietnia br. włącznie przedłożyć w jedn m z niżej 
podanych miejsc subskrypcyjnych oryginalne akcje I. do IV. emis|i, 
opiewające wskutek wyżej wspomnianego złożenia na Mp. 280 im. 
vart, bez arkuszy kuponowych w celu zaznaczenia na nich wyko- 
ruuia poboru. Posiadacze akcji V. emisj", będących w toku konfekcji, 
u jes/.cze nie wydanych, wihni zgłosić swe prawo poboru w tym sa
mym terminie, w t e m  miejscu subskrypcyjnem, w którem za te 
akcje są uznani.

3) Zgłoszenia na nowe akcje poza prawem poboru winne być 
uskutecznione w jednem z niżej podanych miejsc subskrypcyjnych 
w terminie do dn a 5. maja br. wiącznie

4) Kurs emisyjny nowych akcji, przeznaczonych do rozdziału 
między dotychczasowych akcjonarjuszy na zasadzie prawa poboru 
wynosi Mp. 600 za sztukę, zgłoszonych zaś poza prawem poboru 
Mp. 900 za sztukę im. wart. Mp. 280

5) Cena ku,>na złożona nia być w całości przy zgłoszeniu w gn. 
tówce z doliczeniem 5 proc. odsetek od tej ceny od dnia 1. stycznia 
1923 r. do dnia wpłaty, oraz kosztów konfekcji po Mp. 100 od 
każdej akcji im. wart. Mp. 280 — jakoteż podatku giełdowego.

61 Rozdziału nowych akcji poza prawem poboru dokona Dyrekcja 
Banku Kredytowego S. A. wed.c sWego swobodnego /uznania po zam
knięciu subskrypcji. Subskrybentom, których zgłcsżenia, duk< nai>e 
poza prawem poboru, me zostm ą uwzględnione, zwióci się wpła
coną kwotę wraz z 5 proc. odse kami od dnia W| łaty.

7) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1. stycznia 
1923 r. i od tego dnia zrównane będą z akcjami poprzednich emisyj.

Zgłoszenia przyjmują: Pow szechny Bank Kredytowy S. A. we 
Lwowie i jego Oddziały w Borysławiu, Drohobyczu i Krakowie, ddej  
Bank Zachodni i W arszaw ski Bank Zjednoczony w Warszawie, 
wreszcie Banque dea Pays de l’Europe Centrale w Paryżu i Wiedniu.

Lwów, dnia 12. marca i923. 294

W I O S N A !

słynnych wyrchórc fafcryh Bielskich 
i zagranicznych na ubrania męskie.

zarzutki i t. p.’ poleca: 2

F A B R Y C Z N Y  S K ŁA D  SU 'fNA
ZENON G R O CH O LSKI

w e  Lw o w ie , ul. W ałowa i. 9
O t e r a y r  n ; > j n i ż s ^ e l !

KORZYSTAJ Z WIELKIEJ WYPRZEDAŻY!!
W razie p ty b y  ceny naszych towarów nie okazały się o  połowę tańsze 

od een rynkowych, przyjmujemy z powrotem. Towary wysyłamy bez ra-i 
datku po otrzymaniu adresu Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, tej 

najtańszym żródiem zakupu jest
„ W a r s a t a w s k a  K  ort k u r e n r j  j

dowodem czego świadczą tysiące listów, napływające * gorącemi podzięk®-,' 
waniami za solidność i taniość towarów.

Resztki na ubrania i kostjnmy.
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, kostiumy damskiej 

i pokrycia bekiesz i futer. Resztki te są z materj ałów ubraniowych pierw-, 
szorzędnyeb fabryk, pełnej szerokości we wszystkich kolorach.

Cena . 3 metry gatunak „A*
3 . ,  ,B«
8 „ ,  ,C ‘
3 , ,  .D*
8 ........................... E«

75,000 mkp. 
120,000 ,
165.000 „
195.000 ,
225.000

tła żądanie Mijenta dodajemy pełen komplet podszewki pod marynarkę, kami-: 
zelkę, spodnie kieszenie i do rękawów po mk. 50,000, wyższe gat. 60,000 i 75,000 ruk. i 

P o lecam y p o  s ta ry ch  cena . h b o s.o n y  n a c r s m e  ub  g ra n a  o » e  u b ra n ia
Besten „a* 60.000 za metr, „b“ 75 000, „c‘ 90,000. ,d* 120,000, , e “ 150.000 mk. za m tr .!

Na letnie Ubrania polecamy najmodniejsze towary po nader przystępnych 
cenach gat I. 65000 za inetr, gat. U. 80,000 gat. HI. 95,0 >0, gat. IV. 1 5,000 za m etr.;

Reszt i  na palta jesienne I zimowe: gat. i. 60,000 za metr., — gat. U. 
75,600 mk za metr, -  gat. 111 90,000 aa metr — gat. IV. 110,000 za metr.

Resztki na palta są to m aterjatyna palta męskie lnb damskie jesi nne i zimowe. 
U lste r i V elonr we wszystkich koloiaeh po lewej stronie kraty zastępujące 

podszewką.
Resztki aa kupony spodniowe.

Czysto wełniane esarne tło w białe paseezki do ubrań wizytowych po 35000 mk.
„ kamgarnowe . . . . . . . . . . . . .  . .  69000 i 82000 mk.
,  . ................................................................... 100000 i 1Z0U10 mk.

Materjał pluszowy w prążki na spodnie, kartk i w różne kolory po 28, .00 
i 0*,W)0 za metr.

Materjały damskie:
Materjał „Subinion* nadający się na snknie we wszystkich kolorach pp 30000 

za metr, wyższego gatunku na eleganckie szykowne suknie wizytowe po 47000 za mtr.
S zew ioty  damski* najlepszego wyrobu, podwó.nej szerokości we wszystkich 

kolorach po 190u0 za metr, wyżs-y gatunek 21500 za metr.
Sztuczki na całe spódniczki za 35000 mk.

„ ,  .  blnzki „ 25000 mk.
Materjał .Trykotina* we wszystkich najmodniejszych kolorach, odcinek na 

całe suknio mk. 85Ó00. na bluzkę 45GtiO mk.
P łó tn a  a a  b ie lizn ę , pościel, poszewki 1 t. p. sztuczka 17 m etr po 150,009 

!79ł»0 i 18MXk) rak.
P łóeieakn  białe w paski na ubranka dziecinne, bieliznę, fartuszki 1 t. jr. mk. 

Sm ' i 9500 za metr.
Z efiry  zagraniczne na koszule od 8500 do 11500 mk. ea metr.
P rz e ś e k ra  ła  białe (rozm. 2 metry) szerokość naturalna po mk 36000. „T y k ' 

na w*ypv naji-pszego gatunku gwarantowane nie przepuszczające pierza po 10.000
11500 ! 12.500 za metr.

Oxf >rd pościelowy a a  poszwy do pierzyn i powlók w kraty i kwiaty po mk. 
8.500 10000 i 11000.

C ajgi bardzo trwałe i praktyczne po 9,000 i U ,000 mk. podwójnej strerekoSci 
najlepszego gatunku po 20,000 25000 i 50,00 >.

Plan le  francuskie od 8,000 do II,o00 mk.
O brusy białe, w desenie, duże na 6 osób od 35,096 do 45.000,
S ączu  Ki waflowe trwałe w praniu od 8,500 do 9,500 mk. !.
Kęczn.k! gładkie od 14,000 d-. 16,000 mk.
D ym a biała na kalesony od 10.001 do 13.000 mk.
S urów ka rac tkał b ia a  i kremowa od 5,500 >io 10,000 mk. !!
C hustę zki do nos* białe i kolorowe od 24,000 tło 3 j>000 za tazi*.
K ułdry pluszowe, czysto wełniane, des., puszyste z powodu swych kolorów 

! deseni są ozdobą sypialni po mk. 100,000 do 130,000.
Takiemrae, ciemne bez deseni po 7t',000 mk.
K a ry  na łóżka pikowe, kolorowe w ładne desenie 50,660 mk. za sztukę,
Kołdry watowe, kryte satyną n* białej wacie największy rosm. od 125,696 

do 156 0U0 mk.
C hnstki w na) modnej ze kraty różnych des-ai po 50.006 i 60,666 mk.

„ duże zimowe, puszyste ciepłe, lekkie w śliczne desenie po 80,666, 
100,606 i 135000 mk.

KeeZule męskie zefirowe, dzienne modne desenie z mankietami i kołnierzykami 
p» 35,600, 40,000 i 45,000 mk. Gotowe koszule nocne po 27.000 i 30,-00 mk,

K ale-nny męskie z żyrardowskiej dymki po 25000 mk.
Spódniczki (kalki) batystowe z koronkami i wstawkami po 18,000 mk. 
R eform y damskie białe czarne kolorowe do 15.00'• mk.
K oszule damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 27 569 mk.
Towary wysyłam natychmiast po otrzymaniu zam->wienia za zaliczka pocztową 

bez zadatku.

B e z w s z e l k i e g o  r y z y k a !
jeśli towar się nie spodoba przyjmujemy z powrotem i zwaeamy pieniądze. Zamówić*

ula prosimy adresować :
DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO

W ARSZAW SK A U O M l t t B N C J A
Sp. z ogr. o.

Warszawa ul. Zielna Nr. 51. (róg Królewskiej’).
Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedzenie nassege 

składu i osobiste przekonanie się co do gatunkn towaru i ctn.
Od naszych klientów otrzymujemy duto  podziękowań. 2117

Marki zagraniczne
Worv. zapasy k-ipuj; siale

EUG. A SZCZERBAN
ul. WronewsKch 10. I0ó2

W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

Dr. LOL® FULLEBCBAUMI
sekr.atiarjusz sz itala powszechnego 24 

Ordynuje od 3—6 popołudniu E o ł k t o w a i c a  a s .

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. nr. 874


